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„TRAGICZNY MLYN“

Sytuacji ogólna
Berlin, 23 marca.

Na południa Niemiec panuje 
względny spokój

We Frankfareie n. M. i w  
Kaela robotnicy przystępują 
do pracy. W całe] Saksonji da­
je się również zauważyć pew­
nego rodzaju uspokojenie. W 
Dreźnie spokój; komunikacja z 
Lipskiem przywróeona.

W m iistach portowych rząd 
jest już panem sjtuaiji.

W Berlinie dziś Już walk nie 
było, przywrócono komunika­
cję telefoniczną Berlina z  całą 
Rzeszą.

Turyngja i okrąg Rury w 
dalszym ciągu są wzburzone, 
a ruch komunistyczny nieała- 
bnie, w Westfalii nawet if zra­
sta. Komuniści przygotowują 
tam atak generalny na miasto 
Wesel. W okolicy Duisburga 
nastąpiło słaroie komunistów z 
wojskiem okupacyjnym belgij 
sk in .

Na naradzie frakcji s o c j a l ­
demokratycznej utnano dalsze 
ustępstwa na rzecz związków 
zawodowych za zagrażające 
całości państwa i dla tego po­
stanowiono wszelkimi siłami 
nie dopuścić do utworzenia 
rządu robotniesego.

Dymisja Noskego.
Berlin, 23 marca. 

Urzędowo. Prezydent Rzeszy 
wozoraj przyjął dymisję N os­
kego.

Sytuacja w Berlinie.
Berlin, 23 marca.

Po kilkakrotnej konferencji 
przyw ódców  partji pcstaiowio 
no uw zględnić ponowną proś 
bę Noskego o dymisję.

Wozoraj partje większośoi 
odbyły wspólną konferencję, 
na którój zgodzono się, by no­
w e wybory do parlamentu od­
były s ił  w kcńcu ® 8Ja łab w
początkach czerwca. Zebrani 
przyszli przekonania, te  
gruntowna reorganisaoja rządu 
Jest konieczna.

Ministrowie odbyli wczoraj 
naradę, na której omawiano 
nowe żądania radykalnych par 
tji robotniczych. Sytuację u- 
znano za bardzo poważną.

Walki w okręgi Rury.
Lipsk, 23 marca.

„Leipz. Tageblttt* donosi, że 
w okolicy Halli i w samej Hal­
li toczą się walki komunistów 
ż wojskiem rządowym z nie­
słabnącą zaciętością.

Wojska muszą się bić nie 
tylko ze zorganizowanymi od ­
działami robotników, ale i z 
bandami, strzelającymi z okien 
i z dachów.

W walkach bierze udział i 
artylerja. Halla Jest zupełnie 
odcięta od świata. Wszystkie 
szpitale przepełnione są ran­
nymi.

fiata otoczona
przez wolsko.

Koburg, 22 marca.
W walkaoh w otoozonej ze 

wszystkich stron Gocie w dziu 
dzisiejszym straty wojsk w y ­
noszą io  zabitych, 84 rannych 
i 9 zaginionych. Straty robot­
ników obliczane są na tysiące.

(Tel.
Gtn Foch po długich nara­

dach z ofierromi wojsk oku­
pacyjnych zażądał od narady 
ambasadorów w Paryżu, by 
wspólnie wystąpić do walki z 
niebezpieczeństwem bolszewic-

|1 Ptllf
Maguncja, 23 marca.

w ł )
kim w Niemczech.

Niemcy w ozasie najkrót­
szym oświadczą, że nie są w 
stanie wype łn ić  żadnych zobo­
wiązań ani poatanowień trak-
tatuzweraalsklego.

Jakkolwiek nasz prezydent 
ministrów zaczął swoją ka- 
rjer^ i zawdzięcza nawet 
krzesło prezydjalne przede- 
wszystkim umiejętności kom­
promisu, nie wynika jednak 
z tego, byśmy go mieli uwa­
żać za człowieka chwiejne­
go, bez krzyża pacierzowe­
go, bez woli i energji. Już 
sam jego fizyczny wygląd, 
obraz siły  i zdrowia, wzbu­
dza zaufanie,— a dawniejsza 
jego działalność . w Łodzi 
przemawiała za tym, że u- 
mie on stać „fortiter in re, 
suaviter in modo“ (twardo 
przy istocie sprawy, ustę­
pliwie co do formy).[Jednak 
ostatnie dni nas zwłaszcza, 
którzy patrzymy na to, ćo 
się dzieje w  Zagłębiu, na­
pełniają obawą, czy nasz 
premjer dorósł do sytuacji, 
— czy młyn życia w Polsce  
nie zdążył zemleć już i zu­
żyć, wzorem jego poprzed­
ników, i tego działacza, dziel­
nego w zakresie m iasta lub 
powiatu, lecz może za ma­
łego do sterowania nawą 
rozległego państwa w chwili 
jego powstawania.

Gdy wobec postawy spo­
łeczeństwa w W arszawie P. 
P. S. wycofała się coprędzej 
z generalnego strajku, przy­
czyni jeszcze-zrobił jej pre­
m jer z niewiadomej racji za­
szczyt traktowania z nią, a nie 
z robotnikami elektrowni co 
do zdjęcia zarządu wojsko­
wego,— „ Robotnik “ zagroził 
na odchodnym, że czas i 
m iejsce do próby swej siły  
P, P. S. sama sobie obierze.

Jakoż i obrała! Zagłębie 
nasze jest tym węzłem ner­
wów w Polsce, który zatru­
w szy i unieruchomiwszy, mo­
że unieruchomić cały orga­
nizm społeczny. Najpierw  
staną kopalnie, potym fabry­
ki, koleje; ustaną transpor­
ty żywności, ustanie dowóz

Sosnowieo, 24 marca.
amunicji i posiłków na front 
— nastanie koniec.

Agitatorzy bolszewiccy czy 
pepesowi— wszystko to dziś 
jedno — otwarcie głoszą po 
kopalniach, że czynią to w  
celu zmuszenia n a s z y c h  
wojsk do cofnięcia się, aby 
prędzej w eszli bolszewicy  
do Polski,,, a wtedy dopiero 
będzie dojirze! Górników nie 
zastąpią na poczekaniu ocho­
tnicy z patrjotycznych rze­
mieślników i  robotników in ­
nych gałęzi, z młodzieży, z 
inteligencji; rząd, sejm i ca­
ła Polska będzie zdana na 
łaskę i niełaskę „dyktatu­
ry proletarjatu".

A tząd patrzy na to bez­
czynnie. Liczne żywioły na­
rodowe pośród pracowników  
górniczych nie znajdują z 
jego strony poparcia ani 
zachęty, ani obrony przed 
t e r r o r e m ,  gdy prze­
ciwnie do nich to przede- 
wszystkim rząd z w ezw a­
niem i rozkazem zwrócićby 
się powinien.

Czy nie prowadzimy w 
tej chwili wojny o niepo­
dległość*? Czy nie rozpoczę­
ła  się ofensywa nawały bol­
szewickiej'? Czy w szystkie 
siły  narodu nie powinny być 
wytężone dla odparcia na­
jazdu? Czy jawna organi­
zacja zdrady ma być to le­
rowana na tyłach naszej bo­
haterskiej armji?

Bezczynność rządu jest tu 
absolutną współwiną.

Jakże tedy —  powiedzą z 
lękiem nasi sternicy: —  czy 

• mamy karać, więzić, roz­
strzeliwać strajkujących, aby 
ich zmuszać do pracy? 1 zno- 
wuż wysuną się bojaźliwe 
niedołęgi, którzy zdradę naz­
wą ruchem ideowym, a tych, 
których przedtytp lud w ie­
szał, jako podłych zdrajców 
w W arszawie i Wilnie, w ez­
mą w  obronę (jak'K ieren- 
skij) i będą z nimi pertrak­

tować, perswadować, zaklz 
nać —  rozzuchwalać corai 
więcej!

Uspokójcie się, miękkie 
dusze! Niepotrzebujecie sta­
wiać zdrajców pod ścianę, 
jeśli ma to wam odebrać 
sen i zepsuć regularne tra­
wienie, Dzięki szczęśliwej 
sytuacji geograficznej i chw i­
li, w ystarczy trochę tylko 
stanowczości i decyzji, aby 
bez kropli krwi rozlanej za­
łatw ić sprawę.

Niech rząd natychmiast 
zwróci się z wezwaniem do 
Związków zawodowych pol­
skich w Zagłębiu, lub do 
Zjedn, zaw. na Śląsku iw  
W estfalji, gdyby nasze Za­
głębie nie dość licznie odpo­
wiedziało na ten apel. Niech 
określi warunki i umówi się  
co do nich z żywiołami kul­
turalnymi i wyrobionymi po­
śród robotników, którzy z 
dobrą wolą i wiarą dotrzy­
mują zobowiązań, jak każdy 
człowiek uczciwy.

Agitatorów zaś zawodo­
wych i  w szystkich, którzy 
jawnie manifestują sympa- 
tje bolszewickie, niech wzo­
rem wolnej Ameryki pośle 
na koszt państwa do owe­
go raju bolszewickiego, , 
przez co prawdopodobnie 
spełni tylko ich najgoręt­
sze życzenia! Tak samo 
niech postąpi z każdym, co 
terroryzuje i przeszkadza 
chętnym, którzy staną na 
wezwanie rządu do pracy.

Potępiamy stanowczo kom­
promisy ze zdrajcami!;

P. P. S. i  bolszewicy po­
djęli walkę— niechże ją  ma­
ją. Jeśliby nasze społeczeń­
stwo miało być słabszem od 
nich, to już lepiej odrazu 
skapitulować i poddać się  
Leninowi i Trockiemu.

Czyż tak mało ufa p. pre­
zydent m inistrów w  siły  
swego narodu, W jego uko­
chanie wolności w ew n ętrz ­
nej i niepodległego bytu?

Panie Skulski! czy się  pan 
boi —  czy śpi?

Sp. j



Wielki wiec robotniczy
w Sosnowcu.

Znamienne rezolucje robotnika polskiego.
(Komunikat nadesłany).

W  dnia 21 b. m. w Sosnow- 
on o d b jł się wieo dla człon­
ków Narodowego Zjednoczenia 
Lądowego i Chraeścjańskiej 
Demokracji. Po licznych prze­
mówieniach ustalono, te  ży­
wioły komunistyczne, wrogie 
Polsce, a popierane praez Niem­
cy i Rosje, J*k to widać z roz- 
siewacyeh proklamacji i wzno­
szonych na zebraniach okrzy­
ków na oześó Lenina i Troc- 
kiego, przypuśoiły w obeonej 
chwili gwałtowny satarm , aby 
kraj nasz pogrążyć w odmęcie 
anarehji.

Odkąd powstała wolna Pol­
ska, dawni ciemiężyciele, nie 
mogąc jej zniszczyć crężnie, 
próboją za pomocą jadaszow- 
a tiah  szebrników osłabić w e­
w nętrzną scolstośó państwa i 
na te cele łożą olbrzymie su­
m y pieniędzy. W tym  dziele 
najgorliwszymi ich popleczni­
kami są żydzi, którzy, niepom­
ni aa dawne dobrodziejstwa 
Polski i dawne spokojne współ­
życie z polakami, otwarcie 
zwalczają nasze państwo nie 
tylko poza jego granicami, ale 
i wewnątrz kraju. Rząd, acz­
kolwiek cale społeczeństwo 
pragnie go podeprzeć i chce 
widzieć ten rząd silnym, nie 
umie się zdobyć na aależytą 
energie, by wrogie państwu 
działania niweczyć.

W  takiej chwili jedynie z 
łona społeczeństwa samego 
może wyjść odrodzenie. Trze­
ba wypowiedzieć bezwzględną 
walkę destrukcyjnym  żywio­
łom w naszym państwie i dą­
żyć do uświadomienia narodo­
wego szerokich warstw ludu. x 
Lud ia s r ,  w duszy swej nie- 
zepsuty, miłujący ziemię, j ę ­
zyk i obyczaje pójdzie za zdro­
wymi hasłami i nie pozwoli 
upaść naszej ojczyźnie.

Po czterogodzinnych deba- 
taoh przyjęto następuj ąoe
rezolucje:

Rezolucja I.
„Ponieważ przy toczących 

się obecnie pertraktacjach na 
skutek wybuchłego w prze­
m yśle górniczym bezrobocia 
dowodnie cię okazało, źe na­
wet ze strony niektórych 
prsedstawioiell R-sądu istnieje 
tendeic ja  do faworyzowania 
Związku Zawodowego przem y­
słu górniczego na niekorzyść 
Z wiązko Górników Zjednocze­
nia Zawodowego polskiego, 
przeto zebrani w dniu 21 b.m. 
w Sosnowou członkowie stron­
nictw Narodowego Zjednocze­
nia Ludowego i Chrześójańskiej 
Demokracji usilnie domagają 
się od Rządu sprawiedliwego 
traktow ania cb /dw ueh  zrze­
szeń robotniczych. W tym  
celu zwracają się do Pana P re ­
zydenta Ministrów', nadm ienia­
jąc, że krzywda, którą próbo­
wano wyrządzić Związkowi 
Górników Zjednoczenia Zawo­
dowego Polskiego Jest tym  
więse] nie na miejscu, iż nie­
potrzebnie wzmacnia i tak  już 
przez agitację komunistyczną 
wzbudzone wśród robotników 
podrażnienie.

Domagają się rówaież od 
R iądu rozpisania nowych wy­
borów do komitetów kopalnia- 
nyoh, gdyż dotychczasowe ko 
m itety są tylko samozwańcse, 
zostały bowiem narzucone ro­
botnikom, a nie wybrane, jak  
to przewiduje instrukcja rzą­
dowa.

Rezolucja II.
Ze względu na wyjątkowo 

trudną sytuację zewnętrzną 
naszego państwa, gdy w prze­
dedniu rozstrzygnięcia spraw 
plebiscytowej i pokojowej n a­
ród polski powinien się zjedno­
czyć i stanąć do walki z ze­
w nętrznym i przeciwnościami,

jak  Jeden mąż, Zarządy stron­
nictw Narodowego Zjednocze­
nia Ludowego i Chrześcjań- 
skiej Demokraoji postanawiają:

1) wezwać wszystkioh swo­
ich członków do walki i  p ro­
pagandą komunistyczną;

2) nakazać członkom po­
w strzym anie się od wszelkich 
strajków, mających podłoże 
polityczne;

8) popierać te tylko strajk i 
ekonomiczne, które bedą ogło­
szone przez Związek Górników 
Zjednoczenia Zawodowego pol­
skiego i innych polskich Związ­
ków;

4) nakazać swoim członkom, 
by, o ile są zapisani do Związ­
ku Zawodowego przem ysłu 
Górniozego, natychm iast ze 
Związku tego wystąpili, a za­
pisali się do Związków pol­
skich;

6) polecić tym  członkom, 
którzy dotychczas do Związku 
Górników Zjednoczenia Zawo­
dowego Polskiego nie przy­
stąpili, aby się natychm iast do 
niego zapisali;

0) poprzeć wszelkimi rozpo­
rządzanym i środkami samie 
rżenia rządowe, zmierzające 
do wytworzenia ładu w społe­
czeństwie i zorganizowania p ra­
widłowego funkojonowania na­
szego życia państwowego i w 
tym  celu nakazać osłonkom, by

a) dążyli do podniesienia 
wydajnośoi praay i sum ien­
ności w wykonywaniu pod­
jęty oh obowiązków;

b) wykrywali i dema­
skowali wszelkie objawy

’ paskaretwa;
c) wykrywali i demasko­

wali łapownictwo;
d) energicznie przeciw­

działali za  kot dym kroku 
szerzonym tendencyjnie 
pogłoskom, Jakoby wkrót 
ce miał nam zagrozić głód, 
co nie je st zgodne z praw ­
dą, gdyż zakupione przez 
rząd ilośoi produktów wy- 
starozą nam na p rzekar­
mienie do nowyoh zbio­
rów;

e) wreszcie piętnowali 
tych, którzy wszystkie 
dziedziny działalności pań ­
stwo w ej poddaj ą •  często 
niem asadnionej krytyoe, 
a sami niczym  się nie 
przyozyniają do załagodze­
nia bolączek naszego obe­
cnego położenia;

7) wezwać ssrych ozłonków 
do walki z tymi, którzy napa 
dają na kościół katolicki, jed- 
nocześaie szydząo z religji 
ehrześojańskiej.

Rezolucja  III.
W obec wzmocnionej agitacji 

komunistycznej wrogiej P o l­
sce, bo zmierzającej do osła­
bienia Rzeczypospolitej wew­
nątrz na' korzyść wrogich nam 
państw , Niemiec i Rosji, czego 
wymownym dowodem są roz­
rzucane proklamaoje, nawołu­
jące do obalenia rządu i życzą 
ce zwycięstwa nad nami wro­
giej,nam Rosji, Narodowe Zjed­
noczenie Ludowe i Chrześci­
jańska Demokracja Zagłębia 
Dąbrowskiego wzywa rząd:

1) aby przystąpił do ener­
gicznego przeciwdziałania taj 
agitacji;

2) aby bezwłccznie wystąpił 
przeciw strajkom,*politycznym, 
u jtauawiająó ,na sprawców ta - 
k ish  strajków wyookie kary;

8) aby podjął energiczną wal­
kę z paskarstwem , a w tym  
celu nakazał surowy wymiar 
kar na paskarzy i wydał prze­
pisy normujące prawo składu i

4) aby pociągnął do odpo­
wiedzialności tych niesum ien­
nych urzędników, którzy u tru ­
dniają zaopatrywanie ludności 
w żywność, czym wywołują 
sluizne oburzenie, które się

kieruje głównie przeciwko rzą­
dowi.

Po przyjęciu tych resoluoji, 
członkowie Narodowego Zjed­
noczenia Ludowego uchwalili 
wysłać do naczelnika państwa 
na skutek otrzymanej przez 
Niego od narodu godności P ier­
wszego Marszałka Polski, na­
stępującą depeszę:

„Pierwszemu Marszałkowi 
Polski wysoka cześćl

ZyJ i prowadź naród ku 
szczęściu i chwale!*

Nadto członkowie Narodowe • 
go Zjednoczenia Ludowego po­
stanowili wyznaczyć m arek 
600 na ręce komitetu pow iato­
wego daru  narodowego dla na­
czelnika państwa, Józefa P ił­
sudskiego, i m arek 300 na r ę ­
ce komitetu uczczenia m arszał­
ka Foohs.

Z rady ministrów.
Podatki będą podwyiizoae.

W arszawa, 23 marca.

Na posiedzeniu w dniu 20 
m arca b. r. przystąpiła rada 
ministrów po rozważenia sze­
regu projektów ustaw o p o d ­
wyższeniu podatków bezpośre­
dnich w b. zaborze rosyjskim  
i austrjackim .

Tendeneją wspomnianych 
projektów Jest z jednej strony 
ujednostajnienie, z drugiej zaś 
strony znaczne podniesienie 
stawek podatkowych w obu 
tyeh dzielnicach.

Na razie zatwierdzono pro­
jek ty  ustaw o podwyższeniu

fiodatku gruntowego w b . Kró- 
estwie Kongresowym i w b.

zaborze austrjackim  oraz o 
podwyższeniu podymnego w b. 
Królestwie Kongresowym, jak  
również o podwyższeniu po­
datku domowo klasowego w b . 
zaborze austrjackim .

Na najbliźssysh posiedze­
niach zostaną roupatrzone pro­
jek ty  ustaw o wprowadzeniu 
względnie podniesieniu podat­
ku na osobisto dochodowego, 
podatku przemysłowego, ma­
jątkowego i rentowego, poczym 
wszystkie te projekty łącznie 
zostaaą jeszcze przed rozpo­
częciem najbliższych ferji świą- 
teoznyeh wniesione do sejmu.

Sprawa pożyczek.
Złoto i srebro dla skarbu.

M inlsterjum skarbu kom u­
nikuje:

W chwili, gdy w krają  sejm 
ustawodawczy uchwalał emisję 
pożyozki wewnętrznej w m ar­
kach polskieh, w Ameryce do­
prowadzone zostały do skutku 
układy oo do pożyozki zewnę 
trznej w dolarach, wypływają 
•ej z ustawy sejmowej z dnia 
8 listopada 1919 r.

Pożyozka ta  zaciągana jest 
w dolarach am erykańskich, a 
więc v złocie, spłacana będzie 
po 20 tu  latach dolarami, przy 
nosić będzie rocznie 0 proc., 
płatnych w dolarach, czyli też 
w złocie. Z uzyskanyoh drogą 
tej pożyczki pieniędzy 10 proc. 
ma być użyte na utworzenie 
fanduszu złotego w celu zało­
żenia fundam entu pod Bank 
polski emisyjny, który wypu­
ści nową walutę polską — złote 
polskie. Resztę pożyczki prze­
znacza się na walkę ze s tra ­
szliwymi skutkam i wojny, na 
uruchomienie rolnictwa, prze­
mysłu, dróg komunikacji, na 
odbudowę wsi i m iast zniszczo­
nych — na odbudowę Polski.

Powodzenie pożyczki am ery­
kańskiej stanie się czynnikiem 
decydującjm  dla poprawy sta­
nu gospodarozego Polski. Po­
lacy w Ameryce gotowi są po­
życzkę, tę poprzeć batdzo sil 
nie; w kierunku sźerokiej ak­
cji wśród nioh czynione są już 
duże przygotowania.

Minlsterjum skarbu otrzy 
mało jednak wiadomości, że dla 
powodzenia pożyczki am ery­
kańskiej wśród tam tej rzy ch 
polaków niezmiernie ważną 
rzeczą byłby fakt wykazania 
im, że do zasilenia skarbu poi 
skiego złotem śpieszą również 
polaoy, w kraju zamieszkali.

J u t  naczelnik państwa i m i­
nistrowie nabyli pożyczkę w 
złocie, subskrybują? ją  za 
10 000 dolarów. M inlsterjum 
skarbu zarezerwowało w A m e­
ryce większą sumę dolarów dla 
nabywania ztota na rachunek 
tych obywateli polskich w kra-

łu, którzyby dali dobry przy­
kład i poparli pożyozkę w do­

larach am erykańskich przez 
subskrypcję w m inlsterjum  
skarbu aa pośrednict wem b tu ­
ków miej juowyoh, pożyczki 
polskiej dolarowej w z boi a. 
K ażiy, kto chce się priyozy- 
nić do powodzenia potyczki,

W crszawa, 22 marca.
niech zadeklaruje w m arkach 
polskich sumę, którą przezna­
cza na Zakup według kursu 
dnia dolarów w Ameryce. Za 
dolary te nabyte zostanie złoto 
dla Polski. To złoto prselane 
zostanie do skarbu, a subskry­
bentowi wydany zostanie oblig 
pożyczki am erykańskiej dola­
rowej, płatny w dolarach po 
20 tu  latach a 6 proc. w dola­
rach rocznie. Jeszcze bardziej, 
niż płaconie za pożyczkę dola­
rową markami polskimi, pożą 
dane jest wpłacenie na poczet 
tej pożyozki efektywnego złota 
i srebra po Jego kursie g ie ł­
dowym. Kto wniesie ruble, 
m arki lub korony, a nawet 
przedw ioty złote i srebrne, do 
stanie ich równowartość w po­
życzce dolarowej am erykań­
skiej i otrzymywać będzie pro 
cent w dolarach. Będzie to dla 
niego stanowczo bez porówna­
nia korzystniejsze, niż p rze­
chowywanie tego złota i srebra 
lub pozbywanie eię go w inny 
sposób. Zapisy na pożyczkę 
polską dolarową przyjm uje od 
osób prywatnyoh- i 'in sty tao ji 
pryw atnych polaka krajowa 
Kasa pożyczkowa w Warszawie 
i wszystkie Jej oddziały.

Minister skarbu 
(—) W. Grabski.

KALamsm.
24 b. m. Marka iw środę

Tym oteusza.
J u r o  w czwrrtek 25 *; m. 'Ztfiasto 

wanie N. M. P. I r e i e m zj . j  ‘ j  
jiscnói s t o s u  g. 6 m, 57 
Zechdci „ g. 6 m. 17

O deputat dla duchowieństwa. 
D acho wieństwo katolickie zwró­
ciło się do m lnisterjum apro­
wizacji o prsyznaaie prawa do 
otrzym ania deputatu żywośoio- 
wego. Minister)urn jedaak, po­
wołując się na brak śrolków  
aprowiz&cyjiyoh, orzekło, że 
nie może rozszerzyć na d u ­
chowieństwo przydziału u lg o ­
wego przedmiotów pierwszej 
potrzeby.

Cena mleka i masła. Urząd 
walki z lichwą i spekalaoją 
komunikuje, iż wobec stałej i 
nieuzasadnionej tendencji pod­

noszenia oen mleka i mazda 
pobieranie ponad mk. 6 za Ut* 
mleka i mk. 36 za funt masła, 
będzie uważał za lichwę i win­
nych pociągał do odpowie­
dzialności.

Urząd zwraca się do ogółu 
ludności, prosząc o zawiado­
mienie urzędu ustnie lub piś­
miennie o każdym przekrocze­
niu cen powyższych

Na kopalniach. — Na kopalni 
„Wilhelma* produkcje ustała 
z powodu zupełnego w yczer­
pania pokładów węgla.

Na kopalni „Juljusz* chwi­
lowo przerwano pracę z powo­
du uszkodzenia maszyny w y­
ciągowej.

Kopalnia „Alma”, * nabyta 
przez T-wo „Saturn* i eksplo­
atująca koncesję „Alma* zmie­
niła nazwę na „Mars*.

— Nadania „August* i „W i­
told* — własność T wa „Cze­
ladź® — zostały wydzierżawio­
ne przemysłowcowi górnicze­
mu A. Saoaypińjkiemu, k tóry 
zakłada tam  kopalnię pod na­
zwą „Psary".

Przemysłowiec tez dzierża­
wi również kop. „Tadeusz* 
położoną w pobliżu.

Konfiskata sacharyny. Na st. 
Sosnowiec dyr. warszawskiej 
w czasie rewizji przy je ls y m  
z pasażerów polieja kolejowa 
znalazła sacharynę w ilośoi 
24 funtów i 20 łutów. Saoha- 
rynę skonfiskowano.

Nasi rzeźnicy. Któregoś dnia 
nasi raeźnicy wypisali w „Kur. 
Zagł.*, ogromnie długi list, by 
nas przekonać, że oni nie nie 
winni, że nie mamy m ięsa. 
Chcemy więc prosić J. W. P a­
nów rzeźników o małą in fo r­
mację. Długi czas w każdym 
sklepie rzeźnickim sprzedawa­
no tylko „płucka* i oskrubane 
kości, cóż się więc robiło z  
zeaztą wieprza?

Obecnie znów jaśnie wiel­
możni raczą nam sprzedawać 
po 26 mk. za fant mięso w ie­
przowe, ale słoniny kupić nie 
można, gdyż Jej liem a. Chcie­
libyśm y zapytać, oo się dsieja 
ze słoniną.

Aby wyręczyć panów rzeź­
ników odpowiadamy sami: sło­
nina idzie na G. Śląsk dniem 
i nocą! I tak będzie bez końca, 
dopóki urząd walki z lichwą 
będzie się bawił z rzeźnikami 
w pertraktacje 1 dopóki magi­
s tra t nie zaprowadzi kontroli 
nad mięsem i słoniną, które 
pp. raeź iiay  powinni sp rzeda­
wać tylko na kartki.

Goście warszawscy, k tórysh  
występ w teatrze zimowym a- 
fisze zapowiadają na dzisiaj, 
przyjechali i darzyć nas będą 
ciętą satyrą, humorem, śpie­
wem i tańcem, a wszystko 
sło ty  się na program «r reper­
tuaru  teatrów „Miraż*, „Qai 
pro qao“ i „Csarny kot*. A że 
wykonają go ci sami odtwór- 
ty , co w W arszawie, jak: Ha­
nusa Karol, Małkowski H enryk, 
Korwinówna Marja, oraz Be­
nedykt Hertz, więc mamy gwa­
rancję, te  ci ulubieńcy stolicy 
i nas bawić będą do rozpuku
1 nikt żałować nie będzie, że 
podąty dziś na wielki wieczór, 
na który lwia część biletów 
Ju t rozprzedana. Pozostałe bi­
lety  nabyć Jesaoze można w 
dziennej kasie teatru  (kantor 
W  go Raeińs kiego). Początek 
o godz. 7 i pół wieczorem.

Teatr H. Czarneckiego. Ju tro
2 okazji dnia swiąteozaego dwa 
przedstawienia: popołudaiu o 
godz. 3 i pół roztooay bogac­
two melodji Jedna a ładniej- 
szyoh operetek Palla „Królowa 
miljatdów* w roli tytułowej a 
p. R gińską. Wieozorem śmiać 
się będziemy z komieznyoh 
przygód „Trójki hultajskiej* 
w wykonaniu pp. W iniasskie- 
wioza. Wolińskiego i Olędzkie­
go. Operetki te urozmaicone 
będą nowymi tańcam i w świe­
tnym  wykonaniu R lsr Russell.

W piątek „Trójka hultajska* 
w Dąbrowie.

„Podróż po Warszawie* g ra­
ną będzie na soaotnim przed­
stawieniu, próby odbywają się



Tir peini, udział b ierze oały p e r­
sonel tea tra lny . B tdzie to aa- 
ja z e m  p?zsd?taw ienie benefi- 
sowe członków ork iestry , tej 
o rk iestry , k tó ra  stanow i p raw ­
dziwą podporę operetki.

W  niedzielę, ja k  zw ykle, 
dw a przedstaw ienia.

B ilety na powyższe kasa  
dzienna tea tru  Już sp rzeda Je.

.Trójka hultańska* w Będzinie 
dziś się  zaprezentuje w tea trze  
<3orso. Swi6tna ta  operetka o- 
gólnie się  podobała ca benefi- 
sow ym  przedstaw ieniu St. D o ­
lińskiego w Sosnowcu—to też 
dzisiaj m a zapewnione powo • 
dzenie, a tańce w w ykonaniu 
Russell, Popielowskie] i innych  
oraz aktualne kuplety  u ro z ­
m aicą  całość. Początek p rze d - 
.stawienia o godz. 7 i pół w ie ­
czorem .

0 f f  Ary.
(Zioioao keis»eśr»śiil» w „iskrze*}

Tow arzystw o M uzyczno D ra­
m atyczne w Niwce złożyło na 
•święoone dla żołnibrza po lsk ie­
go na froncie mk. 1570.

Zebrane z odczytu p. Pło- 
dowakiego w jNiwce mk. 811 
30 f. i 21 koron aoatały p rze ­
znaczone na p leb iscy t na G. 
•Śląsku.

Je rzy  M iedziejewski m k. 10 
n a  p leb iscy t.

P io tr Poniewierek! na ple- 
b iso y t mk. 10.

Sekwestratorzy magistratu 
miasta Sosnowca składają na 
plebiscyt mk. 822, przyznane im 
przez Zarząd miejski jako wyna­
grodzenie za egzekwowanie ase ­
kuracji.
flfiary na święcone dla żołnierzy, 

złożone w „Kole polek*.
U rzędnicy cem entow ni .Ł a ­

zy* na ręce p. Z. M adratów - 
ny m k. 821.

U rzędaioy P. U. W. 65 fu n ­
tów  m ąki am erykańskiej.

Zarząd Koła składa ofiaro­
dawcom , niniejszym  serdeczne 
podziękow anie,

Moża niniejszy piękny p rzy ­
k ład  z&ohęoi inne insty tucjo  i 
osoby m iłujące nasze b o h a te r­
sk ie  wojsko do ofiar podob 
nych.

Fabryki .angielskiego* 
tytoniu w Stdzmin.
Od dłuższego czasu ta jem n i­

cą publiczną było z oaego ró -  
sżni usłużni żydkowie w yrab ia-

M A R T A
ROMANS.
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J u t  m iano podawać deser.
Natłoczenie gośei czyniło w 

'Bili upał nieznośny.
Otworzono okna, dla dostę­

p u  powietrza,
Robert V erniere nie odpo­

w iedział jeszcze delegacji r o ­
botniczej, k tó ra  go zrana  po­
w itała przy  wejściu do fab ry ­
k i i ofiarowała bukiety  pani 
'Verniere, A linie i M atyldzie.

T eiaa  zabrał głos i w k ilka  
zdaniach , k tó re  pokrył n a tu ­
raln ie  sztucznym  w zruszeniem  
okazał swą wdzięczność za do 
w ody szacunku  i życzliwości, 
którymi go obdarza* o.

Petem , niosąc do u s t k ie li­
szek , napełniony szam panem , 
n ęd zn ik  ośmielił się zakończyć 
ty m i słowy:

— Na cześć niezaiertej p a ­
m ięci mego ukoohanego i n i ­
g d y  nieodżałowanego brata , 
R yszarda  Verniere!

— Na cześć pam ięci n a sz e ­
go szanownego i nieodźałowa 
nego p r y  ncy pała, R yszarda 
V erniere! — odpowiedzieli ro ­
botnicy, poruszeni do głębi 
d u szy .

li papierosy, k tó rych  arom at 
częstokroć był n ie do zn iesie­
nia. Dopiero w ostatn ich  cza- 
saah  wyszło na jaw , że w Bę­
dzinie w różny oh norach  fu n ­
kcjonuje k ilka fab ry k  po taje­
m nych ty toniu , rżniętego a 11- 
śoi przem yoanyoh z P ru s , no i 
oczywiście z g rubą  dom ieszką 
różnego zielska krajow ego. Nie 
dość na tym , w końeu zaczę­
to rżnąć .ty to ń *  z ohm ielu bro­
warnego, k tó ry  nadaw ał pap ie­
rosom  koloru żółtego. Ta o sta t­
n ia dom ieszka Jest w edług c- 
rzeczenia znawców w prost z a ­
bójcza dla zdrowia. W ładze 
m iejscow e w padły na  trop  k il­
k u  tak ich  fabryk , k tó rym  skon­
fiskowano m aszyny. Ostatnio 
wyw iadow cy urzędu walki z 
lichw ą skonfiskow ali jeszcze 
jed n ą  taką  m aszynę, a k ilka 
dni tem u w tym  sam ym  m iej­
scu k ilka fan tów  .ty ton iu*  o- 
raz  niew ielką ilość chm ielu. 
Na śledztw ie, nieuczciw y żyd, 
s ta ra ł się  wprowadzić u rząd  
w alki z lichw ą i spekulaoją w 
błąd, tłum acząc się, że znale­
ziony chm iel przeznaczony był 
do innych  celów 

Należy mieć nadzieję, że u- 
rząd  walki * lichw ą i spekula­
cją nie da się  w yprow adzić w 
pole i speku lan ta  ukarze  nie 
grzyw ną, bo ta  by łaay  niorym  
ze w zględu na zaw iązany 
.tru s t* , lecz więzieniem .

As.

£  fi.5 ląsHa.
Katowice, 23 m arca.

Msg. Ratti, nuncjusz papieski 
w W arszawie, nie przybędzie 
na G. Ś ląsk  w charak terze  d e ­
legata, lecz w celu m ianowania 
delegata papieskiego.

Język polski w szkołaoh p rzy ­
gotowawczych Błędzie wprowa­
dzony w Boguszycaeh na m o ­
cy uohwały rad y  gm innej po ­
mimo p ro testu  radnych  niem - 
ców.

Katowice, Gliwice i inne s ą ­
siednie m iasta zam ierzają współ 
nym i siłam i i kosztem  m iast 
stw orzyć tru p ę  operową, k tó ra  
będzie dawać przedstaw ienia 
kolej no w ty  eh m iast a ah. T ea­
t ry  m iejskie obecnie, będą sub- 
sydjow ane nadal.

Tak się karze paskarzy! Sąd 
w Bytom iu skasał paskarza  z 
Katowic, k tó ry  kupił 21 f. b a ­
ran iny  na pasek, na 6 miesię 
cy  więzienia i 2 tys. mk. kary .

Słyszał to starzec, k tóry  jad ł 
śniadanie na dworze.

Dreszoz przebiegł m u po 
ciele.

Robert — być może sam  
przerażony — uczuł krew , n a ­
pływ ającą m u do tw arzy.

Podszedł do je  Inego z o tw ar­
ty ch  okien.

Pod tym  właśnie oknem  sie - 
dział starzec, k tó ry  na Jego 
w idok pochylił głowę i w yrzekł 
po m em ieczu, jakby  się  zw ra­
cał do swej tow arsyszki:

— Jesteś  pan bardzo m ocny. 
Nie lękaj się  niczego, ja  czu ­
wam... Za kilka dni w szystko 
■ię skończy, dziew czynka zn i­
kn ie.

R obert poznał głos.
— O Brien — w yszeptał.
M agnetyzer, bo to był on,

tak  niepodobny do siebie w 
peruce białej i ciem nych oku­
larach, położył paldc na u s ­
tach  i p rzybra ł poprzednią po­
staw ę.

Bratobójca opuścił okno i 
znów usiadł na sw ym  m iejsca

*
*  *

Daniel Savanne, . p ragnąc 
wcześni* powrócić do siebie, 
pow ierzył M atyldę opiece pani 
V erniere i odalił się| po p rze ­
m ówieniu Roberta do ro b o tn i­
ków.

Odkąd się dowiedział nagle

Rabunek 2,000 rab!! 
w zionie;

Częstochowa, 20 m arca.
Pow szechnie rzeczą jezt w ia­

domą, że dzięki wysokim  eo­
nom  produktów  wsi, nasi wło- 
śojaaie m ają w ielkie zapasy  
leżącej bezprodukoyjnie go­
tówki.

O tym , że na wsi są  u k ry te  
sk a rb y  dow iadujem y się n ie ­
raz dopiero wówczas, k iedy  
ogień spali w raz z zagrodą 
zohowane w różnych sk ry tkaoh  
tysiące  w papierach  ru b lo ­
w ych, m arko wy ch czy k o ro ­
now ych.

J e s t  też rzeosą znaną; że 
przezorni w łoścjanie uciułali 
sporo złota, k tó re  leży w garn ­
kach  i innych  .n a jp ew n ie j­
szych*, a wcale nie ognio­
trw ałych  kasach.

W e wsi Rzęrzeciee w odle­
głości m il k ilku  od Częstocho­
wy, do m ieszkania Jednej a 
uchodzących za b iedną włoś- 
ejanćk w ty ch  dniach  weszło 
trzeoh drabów , k tó rzy  na j­
przód kazali sobie podać kola 
eję, a później pod groźbą uży ­
cia broni zażądali w ydania 
.w szystk ich  schow anych pie • 
niędsy*.

W łaścicielkę z poo iątku  od 
dała p ieniądze papierowe, a 
później w ydostała jak ieś zaw i­
niątko, w k tó rym  było ty lko  
rub li 2 tysiąee  w złooiel

W edług k u rsu  z dnia w czo­
rajszego sum a ta  w m arkaoh 
wynosi aż 120,000 m arek!

• Tyle m arek  m iała .b iedna*  
w łośsjanka.

Ładny ptaszek.
W arszaw a, 10 m arca.

Sąd wojskowy p rzy  m isji 
francuskiej w W arszaw ie p o ­
szukuje żołnierza Luoien Re- 
naud  yol Lavergne, urodź. 14 
styczn ia  1398 r. w Paryżu, 16 
okr. depart, de la  Seine, syna 
L ucjana i M ałgorzaty Hedouln, 
s tanu  wolnego, z zawodu b u ­
chaltera.

W ym ieniony skazany na. ka­
rę  5 la t ciężkiego więzienia i 
degradację  wojskową za k ilka 
kradzieży i n iepraw ne nosze­
n ia  oznak asp iran ta  oficerskie- 
go, po w yroku, w drodze do 
F rancji, gdzie miał odsiady­
wać k a rę  zdołał zbiec z pocią­
gu  w W iedniu, pod p rzybra­
nym  nazw iskiem  L avergne W 
m ieście tym  w kasyn ie  w ,M  m - 
te  Kurie* nie zapłacił raohun- 
ku  w kwocie 1214 koron. A re ­
sztow any i zam knięty  w  a re ­
sztach  p rzy  m isji wojskowej

o śm ierci b ra ta , nie ‘znając 
jeszcze szozegółów, k tó re  m iał 
przynieść lis t zapow iedziany, 
spodzie srany z dnia na dzień, 
sia ł się  głęboko sm u tnym  i 
posępnym , i spraw y, k tó re  
m iał powierzone, odczuw ały 
nieco straszliw y  cios, k tró y  w 
aiego ugodził.

To śledztwo w spraw ie po ­
trójnej zbrodni w Saint Ousn 
znajdow ało «ię jesz  sza na ty m  
sam ym  punkcie, co i w dzień, 
k iedy  W eronika JSollier s ta w i­
ła  się w jego gabineoie i z ło ­
żyła zeznanie w obecności Ro 
b e rta  V erniere, C iaudju iza Gri- 
vot i k asje ra  P rieuera.

Naprózno inspek tor polioyj • 
ny  B orthout w ruoh  w praw ił 
swoich agentów , jeeiąż o trz y ­
m yw ano tylko ujem ne r e z u l ­
ta ty .

Coraz m niejsza była nadzie­
ja  w ykryoia winowajców, i t e ­
ra s  liczono więcej na p rzy p a­
dek—tego tak  dzielnego po­
m ocnika policji.

Robert i K laudjuea z a czy n a ­
li oddychać swobodniej. G dy­
b y  m ała M arta znikła, w sze l­
k ie niebezM ęczeństwo, ja k  m nie 
m ali, byłoby zażegnane, tg d y ż  
obaj m ieli prześw iadczenie, że 
W eronika Solliez je s t  n ieu le­
czalną, a więa bezsilną.

Powróćm y do Saint Oaen, na 
bankiet.

francuskiej, zdołał s tam tąd  n- 
oien.

P rzy ję ty  w raz z żołnierzem
Collet do pociągu wojskowego 
szw ajcarskiego, okradł w L u- 
dsnburgu: 1) pioniera G srbera , 
którem u zabrał portfel z 330 fr. 
1000 kor. i 2 p istolety; 2) po­
ruczn ika Buchlera, k tórem u za­
b ra ł portfe l, zaw ierający: 2 zło­
te  m onety 10 koronowe, 6000 
ker., 2. banknoty  po 100 fr. 

iszwaj carskich, 100 fr. w różnej 
m oaeoie, paszport zbiorow y 
szw ajcarski, pozwolenie n a  p rze­
jazd  Ciecho-SIowaeji, b ile ty  
w izytow e.

Po aresztow aniu  i od staw ie ­
n iu  do m isji wojskowej f r a n ­
cuskiej w W iedniu w raz z żoł­
nierzem  Coilet został R rn a u i  
skierow any do Polski. W  Trze­
bini, upoiw szy kom endanta po ­
ciągu, porucznika polskiego, 
okradł go, zabierająo m u por- 
tfsl, zaw ierająoy 6208 fr., 600C 
kor., frank i szw a]carskie i l i ­
ry . Aresztow any i odstaw iony 
najp ierw  do w ięzienia cyw ilne­
go a potym  do b iu ra  m isji 
francuskiej w Krakowie, został, 
s tam tąd  skierow any do W a r ­
szaw y, pod e ik o rta  a i j  u tan  ta  
Desboc.

W R adom ska zdołał zbiec, 
okrad łszy  ad ju tan ts , k tórem u 
zab ra ł portfel, zaw ierający 2000 
fr., 6000 mk., dokum ent pod 
róży i rap o rt porucznika pol­
sk iego ..

Działo się to w nosy  z 4 go 
na 6 go, czy 5 go na 3-go m a r­
ca.

Od te g )  dnia ślad  za Rena- 
udem  zaginął.

Bozbltf wlec 
w Iławie. |

W arszaw a, 23 m arsa.
Na niedzielę, 14 m arca r . b., 

o godzinie 12 i pół, zw ołany 
był do sali w hotelu  „Kron- 
prinz* w  Iławie wiec p leb iscy ­
tow y i oświatowy.

Zabrało się  na zali około 
80CJ polaków, a także k ilku  
niemców.

Na przew odniczącego w ybra­
no p. Buczkowskiego, na  se ­
k re ta rza  p Labiaka.

P ierw szy  przem aw iał ks. Lu- 
dw iczak o m iłości ojczyzny, 
o piękności języka polskiego i 
o ku ltu rze  polskiej.

Po nim  zaczął przem aw iać 
p. Dąbkow ski. N iem cy, czując 
się  na siłach, poczęli krzyczeć, 
gw izdać i hałasow ać, podnosić 
pięście i kije, in tonując „D eu- 
tsohland, D eutsch land  u ber 
allss*.

W idząc, że do sk u tk u  nie

W  wielkie] sali re s ta u ra c y j­
nej m atki A ubin pito w łaśnie 
kawę, stojąc.

Grom adki u tw orzyły  się  d o ­
koła Roberta, objaśniającego w 
sposób nader zrozum iały, jak i 
postę?  chce zaprow adzić w 
odbudowanej fabryce.

Słuchano słów j»gJ z g łębo ­
ką  uw agą, bo to, co mówił in ­
teresow ało słaohaozów do w y­
sokiego stopnia.

Pani V erniere sko rzystała  * 
tej chwili, aseby się zbliżyć 
do W eroniki, z k tórą H enryk  
Savenne dość dłogo rozm a­
wiał podczas obiadu, w y p y tu ­
jąc  Ją o operację, ją k ą  p rze ­
chodziła, o cierpienia, jak ioh  
doznawała Jeszcze, Siarająo się 
zapam iętać w szelkie odpow ie­
dzi biednej kobiety , n iezm ier­
nie w zruszonej, gdy  go s łu ­
chała, bo m yślała:

To b ra t M arty, ten  cbok 
m nie, k tó ry  do m nio mówi, a 
ja  jednak  przysięgłam , że nie 
w yjaw ię n igdy  tej tajem nicy!.. 

i .  Jakże  gorąco pragnąłaby  
m óds m u powiedzieć:

— M arta Jest pańską siostrą!
A lina zrozum iała cel Aurelji.
— Moja droga W eroniko! — 

odezwała się do niewidom ej — 
cio tka moja, pas i V ern iere, 
chciałaby  pomówić z te b ą  
chwilę...

—  Jestem  na  usług i pani

Dr. medycyny

Józef (latacz
Ordynuje d  chorobach * 

wenerycznych, skórnych  
i wćwnętrzych

od 3 —6 godz.
Będzin, Plac 3 Maja 3.

MASZYNY DO PISANIA
kup aje

polskie lab rosyjskie,
również podlegające reparacji

F e l i k s  Kon,  " " u riiS ? .!* 27-

dojdziem y, ośw iadczyliśm y, że 
zebran ie  rozw iązujem y. Pola­
cy zaczęli w ychodzić, a niem  
oy z kijam i, nożam i i z k rze ­
słam i, a n iek tórzy  z rew olw o- 
ram i ruszy li do sto łu  p rezy ­
dialnego, zaczęli ludność t a r ­
kować i rzucać k rzesłam i. 
Stw ierdzono, że ks. G rosska 
uderzono w głowę, a kobiecie, 
Bogackiej, zgnieciono ram ię 
ślady  krw i pozostały na  scho­
dach i na drzw iach, co oglą­
dali p. M ontm arieu, m ajor 
ft«ncusk i z K w idzyny i Jeden 
anglik .

Są świadkowie z polskiej 
strony , k tó rzy  gotowi zeznać 
pod przysięgą, że w idzieli w 
rękaoh oprysaków  noże 1 r e ­
wolwery.
!®!Po zebraniu  p rzyby ł p. m a ­
jo r M ontm srien, k tó rem u raecz 
przedłożyliśm y. P. Mo nt ma­
rie  n oświadczył, że przeciek 
zebranie było publiczne, więo 
niem oy m ieli praw o p rzy b y ­
cia—ozego m y nie negu jem y— 
i że nie w id ij sposobu zapo- 
b ieżesia  burdom . Jeśli polaoy 
ehoą być m iędzy sobą, to  n ie­
chaj zwołują zabran ia  zam ­
knięte. G dyśm y m u p rzed s ta ­
wili, że należy k ilku  zaareszto ­
w ać 1 w ytoczyć proces o n a ­
ruszenie spokoju publicznego, 
mówił, fee tego uczynić .ula 
może.

Na pojmowanie podobne po­
lsc y  zgodzić się  nie m ogą, 
gdyż w tenczas nie prawo, ale 
pięść decydow ałaby. E n ten ta  
powinna znaleźć sposoby un ie­
m ożliw ienia podobnych b u rd  i 
uchronienia polaków od napa­
ści i pogromów*.

V erniere  — odparła bafck# 
M arty.

—  Tu.* przy  ty lu  osobach, 
trudno  mi badać — zauw ażył 
H enryk  — ale tam  je s t  g a b i­
net dość spory, w k tó rym  b y ­
łoby najlepiej...

I w skazał dawi gab inetu .
— Chodźm y tam  — rzek ła  

pani V erniere.
I poszła w rsz z A liną, M a­

ty ldą, W eroniką, prow adzoną 
p rzez M irtę , oraz z H enrykiem  
Savanae i F ilipem  de Nayle, 
k tó ry  zam ksą ł d?zwl za n im i.

Robert, rozpraw iając w śród 
g rom adek ’słuchaczów  śledził 
okiem poruszenia żony.

W idząąo ją, w ychodzącą 
z ociem niałą, zaniepokoił się.

Czego m ogła chcieć pan i 
W ern iete  od W eroniki SolLer?

Co w yniknąć m iało z rozm o­
wy, widocznie przez n ią  w y­
wołanej?- T rzeba więo byłe b y ć  
na baozaośei.

W  gabineoie Alina posadziło 
ociem niałą, k tó rą  M arta trz y ­
m ała  za rękę .

(9. e.



KjHiwkaiy pclskle.
W*fm *w», 24 marca.

(P. A. T.)
Kamuaikat sstabu gcuecal- 

maga ■ iu ia  23 b. m .
. Nieprzyjaciel ponowił zacie­

kłe ataki na całej rozciągłości 
odcinka poleakiego, ze szcze­
gólnym oporem uderzając na 
■wale wzdłuż Jinji kolejowej 
Rzeczyc* Ealenkcwice. Po kil- 
kogodiinnyoh walkach wszy­
stkie ałaki zostały cdparte.

Na Wołyniu bolsaewicy w 
dniu w ciorsjsiym  po dłuższym 
przygotowaniu artyleiyjskiaa
{rses iłi  do ataku na linji rie~ 

i Słuczy mieczy Ostropolem, 
a Lubarem. Uporczywe usiło­
wania sfcrsowasia rzeki, po­
wtarzające sią kilkakrotnie, zo­
stały udaremiiiore przez męst­
wo sassyeh  tcłnierzy i ener­
gicznie przeprowadzone mane­
wry.

Na odcinku Zwiahla nieprzy­
jaciel, wyczerpany poprzednimi 
bezowocnymi atakami, ograni­
czył b ię  do ostrzeliwania og­
niem artyleryjskim naszych 
pozycji, uaiłująo równocześnie 
zaskoczyć kawalerją wysunię­
te nasze placówki- 

Na przedpolu |01etka trwają 
zacięte walki z nacierającym! 
kolumnami bolszewickimi 

Również na Podolu ataki 
bolszewickie trwają r a  odcin­
ku Łatyczcwa. Po i th  odpar­
ciu oddziały nasze przeszły do 
kontrataku, zdobyły kilkaniś- 
cie karabinów maszynowych i 

wzięły znaczną ilość jeńców; 
równisż udaremni? ne zostały 
ataki niepizyjacieUkie na Ka- 
rakijówkę i Newą Uszycę.

W aazft. » e f a  s ś l .  gen.
Kuliński, płk.

Ustalanie granic
wstKodnicb.

Gdańsk, 23 marca.
(Tel. wł.)

Do Chojnic przybyła k o m i­
sja graniczna, złożona z przed­
stawicieli Anglji, Francji, Ja-  
ponji, Włoch, Polski i Niemiec. 
Komisja odbyła posiedzenie w 
sali rady miejskiej celem wy- 
słuohania życzeń ludności.

Prace komisji, według obli­
czeń pism niemieckich, ukoń­
czone zostaną w ciągu roku.

Przywrócenie ruchu 
pociągów.

Warszawa, 23 maro*.
(P. A. T.)

Ministerjum t kolei kom uni­
kuje:

W  nocy i  d. 21 na 26 b. m. 
przywrea się na kolejach ruch 
osobowy, i znosi się okasywa- 
aie przepustek przy nabywa­
niu biletów kolejowych.

Wojna Litwy z Estonią?
Kopenhaga, 23 mirca.

Pisma donesrą, iż Litwa i 
Estoaja ściągają wojska i przy­
gotowują się do walki.i 

Co do pokoju z Rosją, «> a- 
geneja Havas* donosi, że Liga 
narodów zamierza ująć akcję 
w swe ręce i pod Jej pret® 
kieratem mają się. odbywać
{pertraktacje psństw, powsta- 
yeh na kresach Rcsji, z izą 

dem bolszewickim.

b r .  H ejm an
ek a re b y  uszu , n o sa  1 gard ła .

Rsłłątaja 10 (Mikołajew ika) 

ad 4—8 po|«łudihi opriozdwlą

€1 b  w i e s z c z e n i a .
W ydział hypcteezny powiatu Będzińskiego ogłasza, żs po 

śmierci niżej wymienionych osób ctwaito postępowanie spad­
kowe, a mianowicie po zmarłych:

1. Agnieszce z Ciszków Pcdstawskiej, właścicielce n ieru­
chomości w Będzinie N* <36 Łyp.

2. Lewji yel Lfwji Heeeie z Ttnenholców Szlezysgerowej 
właścicielce nieruchomości w Będzinie, N* 696 hyp.

3. Zygmuncie Kamiński* vel Zygmuncie Romanie Ka­
mieńskim, wierzycitlu sumy 6 000 rubli z procentami i kaucją 
600 rubli, na nieruchomości w Będzinie, Na 791 hyp.

4. Benjaminie Jalróbia wll Jcminie Jekóbie i Fajgli z In- 
z elsztajnów, m ałłcnkich Recbnic, właścicielach połowy nie­
ruchomości w Będzinie Na 198 hyp.

6. Tomeszu Lsprueie, właścicielu polewy nieruchomości 
w Będzinie, Na 685 hyp.

C) Gustawie Polikarpie i Ksawerze vel Ksawerze Salomeji 
Edwardzie z Włoekich, miłżrnkacb Szydłowskich, właścicielach 
nieruchomości w Zerkatb, Na 8 hyp.

7. Karolu Pytyńskim yel Pyżyńskim, właścicielu połowy 
nieruchomości w Żarkach, Na 1 hyp

8. Ludwiku W erttŁu, właśeiciflc jednej czwaztej częśoi 
nieruchomości w Gołe u egu, Na 82 hyp.

9. Maurycym yel Mojżeszu Ginzbergu, wierzycielu sumy 
4IC0 rubli z procentami i kaucją 460 rubli na nieruchomości 
Będzin, Na 168.

Telmin u m kn ięc ie  posterowania spadkowegowyznaczozy 
został na dzjiń  30 września 1920 roku i w tym terminis osoby 
zainteresowane w powyższych sp ió k a ih  w irny  stawić eię w 
kancelarii pisarza hypctecznego w Będzinie dla zgłoszenia praw 
swoich pod skutkami preklczji.

Będzin, 18 marca 1920 roku.
P isa rz  hypoteczny:

________ Wyszatycki

W ydział hypoteczny w Sosnowcu obwieszcza, że otwarte 
zostały postępowania spadkowe po świerti:

1 Warjanry Furman, z domu Urgacz, współwłaścicielki 
nieruchomości Na hyp. 1C61 w Sosnowcu;

2 Anny Iwanow, z demu Fftlfe r,  właścicielki połowy nie­
ruchom iści Ne 1181 w Sosnowcu;

3. Katarzyzy Chckrs, z domu Apostolskiej, właścicielki 
połowy nieruchom ości Na 211 w. Sosnowcu;

4. Maeieja Teofila Kailińskiego, współwłaścicielanierucho- 
mcści Ni 1310 w Sosnowou;

5 Józefa Królic, właściciela nieiuchomości N i383i współ­
właściciela Ni 805 w Sosnowcu;

6. Józefa Musialika, współwłaściciela nieruchomości Ni 1677 
w Sosnowcu;

 ̂ ,7V?'®r^  ®c^ 8» z domu Zająć, współwłaścicielki nierucho­
mości Ni 822 w Sosrowcu;

8 Karoliny Zew ło, z domu Daszewskiej, właścicielki poło­
wy nieruchomości Ni 954 w Sosnowcu;

9 Dawida yel Icka Dawida Wf rzęchy, wierzyciela sumy 
rub. 271 kop 25 z jrccen taw i i kcsitami sabezpieczcnej na- 
tcsncwieckiej nierrchomcści Ni 1310 hyp.

10) Stefana Winera, wierzyciela sum, zabezpieczonych na 
Sosnowieckich nieruchomościach, mianowicie: 6CC0 m b. i 6200 
rub. na Ni hyp. 268, l l f t o  rub. na Ni 16S6 i 6000 rub. na 
Ni 1629;

11 Wojciecha i Magdaleny z Kunowskicb, małżonków A- 
dsmiec, właścisiełi nieruchomości Ni 434 w Sosnowcu.

Termin zamknięcia tyeh postępowań spadkowych wyzna­
cza się na dzień 27 września 1920 roku w kancelarji Wydziału 
Hypctecznego przy ul. Małachowskiego Ni 11.

P isarz  hypoteczny;

Rutkowski.

Ł w " J Ó Z E F A  HLAWSKIEGO
w Sosnowcu, ul. 3 go Maja Jfe 4.
O D  1-iT O  K W I E T N I A

p rzy jm u je  p r e n u m e r a t ę ;  na w szystkie p ism a i sp rzed a je  po jedynczo 
n e t t o  p o  c e n a c h  r e d a k c y j n y c h  
poleca: źurnale mód po zniżonej cenie.

A se k u ru jc ie  sw e  o b u w ie ,  używ ając  
ty lk o  p rze t łu szczo n ą  p a s tę  d o  o b u w ia

, Z O R Z A ‘
Krajowej W ytw órn i  C hem iczne j  

Warszawa, Ogrodowa 46, tel: 187 94 i 238 90. 
Priedatawieieł na Sosnowico M. GEYER, Starososnowiecka 68

BACZNOŚĆ

Z ę b y
D Ą B R O W A !!

S2tuczne, stare, 
połam ane l(upuję.

Płacę do 10 mk. i wyżej za ząb.
Poi ostaję w Dąbrowie tylko tray dni, mianowicie do 

piątku, 26 marca włącznie.
Adres: hotel Krakowski ulice 3 -go Maja pokój J i  7 3 piętro.

Jan Wabiński

5 0 0 -m arK ow e aKcje
P o ls k ie g o  Przemysłu Korkowego

są wyjątkowo korzystną i abso­
lutnie pewną lokatą kapitału.

Zaliczki po 175 marek na Psżdą »kcję przyjmrjąpier- 
wszorzęcne banki. Jestto pierwsza w Państwie Polskimi wiel­
ka fabryka korków, linoleum i izolacji korkowych, która za­
trudni przesżło loco robotników. Olbrzymi zbyt jest zapew­
niony. Cło ochronne wykluoza konkurencję zagraniczną. 
Wysoka dywidenda i szybki wzrost wartości akcji niewątpliwe. 

Prospekty i deklaracje wysyłc bezpłatnie
.SPÓŁKA AKCYJNA POLSKIEGO PRZEMYSŁU KORKOWEGO* 

Warszaw*, ulica Żórawia Nr. I . j

M Y D Ł O  1 awrt>klę 61 proc, tłuszcze
(xe snnkiem J, Cweigenhaft)

sp rz e d a je  hn rtow o  w Ilościach ograniczonych odnośnym i rozporządze­
n iam i rządu.

JT. C3WJE1GENHAFX .Soseowlec, la rg o w a  3>4 V.

UWAfiA: W obec podszyw ania się  pod m o ją  firm ą, żądajc ie  m y­
dła ty lko ze znakiem  J .  C w n i g ^ e u l i a f t a .

i v r  A. n rT iT  T  ie ‘r1*® BanoltnowyJ Ł  - a - - *  -M . p u d er .D Z ID Z I*  z m a rk ą  .K ogut*  r td y -  
k . ln le  I f t f b k o  ueuw e o p rz a ło ić , le c z tr w le n l in ie  1 »t*n z e p e ln r  
sk ó ry  u dz ieci. S p rz e d a ł w ap te k ac h  1 sk ład sch r ap tecznych , p e rfu ­
m e ria c h . Główny s k ład  w ap tece  A. G ą a e o k ie r o  »r W a r s s a w - ie .  

ni. F r e t a  J 6  16.

H urtow a 1 de ta liczne  sp rzedaż  na  Zagłąbie;

M. IA8IEŁŁ0WICZ, SQ'SNQWIEC

Z ę b y
sztuczne, stare, połamane kupuję.

 ̂P łacę najlejmj.
Porosłeję tylko do piątku, 

26 marca.
Adres: Hot. Warszawski, po 

kój Jfe 4.
JAN WABIŃSKI

Zamówienia na

SBPGpODY
6 — osobowe, 24 HP, marki 
Brennabor i ciężarowe 3 i 
5 ton marki N. A. G. przyj­

muje
inż. Szefer, hot. Wiktor ja 6.

MMI Ś(llSZlBfl.

Wanny i nasiadówki
sprzedaż, kopno I zamiana. Z ak ład  
blacharski, B. Półka Sosnowiec, ol.
błagą  3«
k l i n i t l F  ,tłre Połamane i 
J A U J J U jV  aow.ka, Je 6, i 
piptro._____________

$by. 8xe-
22, r.

Zgubiono
wydany w Olkusza

Jakóbi
prze*

Słaczność Rze
B a d a  B z e m i e ś l n l c z a  w  B ę d z i n i e

niniejszym proai wszystkich rzemieślników chrze- 
śtjan, Będzina i okolicy, t»k majstrów jak 1 czeladzi, na­
leżących i nienależących do ceohów, ^

M A  Z E B B 1 I I E
odbyć eię mające w dniu 25 marca r. b. o godz 3 po poł. 
w sali Ochronki na Górze Zamkowej w celu omówienia waż­
nych spraw tyczących się rzemieślnictwa.

Zaginął
władie niemiecki*.

Do sprzedania
gnwowy Wiadomość- .Ultra* Będzin.
I  i i  m  w dogoni do aprzednnia. Wiń- 
l z l  U l  de mość nl. Karpacka (Kuźeica), 
Jan Fedorowicz, właściciel dome. ______
U ' f l f l l h i n n n  PMIP0lt 8,11 Bnchms- i i g U  D l U I ł U  | { ( | j  m altzca awrśol
do redakcji.___________________________

B lsid
.B ar Polaki*.____________________

Natana
prsez

w dobiem atanie do aprae- 
danla. B tdiłn Kcłłąteja 44

B A C Z N O Ś C I !
Z ę b y  8 ztu Q 2 »©f s t a r e ,  D o ła m a n e  'kupuî

Płacę bardzo dobrze.
(JW flGfl 1 P o zo s ta ją  w Sosnow cu ty lko  3 dni. m ianow icie do  23 m arca. 

A dres: H otel W arsz a w sk i, pokój Jfe 13 (2 p ią tro  na  prawo).
JAM W A B IŚ8 K I.

Ki»pfera wydaay 
włada* niemieckie.____________ _______
■ y b O in n l f i  tymczesowa kgity- 
Z d i* 6 , u V l t » m ocjo wydonn p rzez  
m a g i s t r a t  *  D zieli.szycech n a  im ię 
W ordkl C z o sa e t.

Zaginęły
Bal* Majtlia 1 Fajgel Abrłinowio*. wydano 

jireeł^włedaejmiemieokie.

Częstccbowa dwojiętrowy na- 
retny prsy ryakn bliako kcścicła. 4 skle­
py w dobrym stanie. Ceny 400 000 rb. 
Oferty Csęatoehow* biuro ogłoaseś Otrąbkn 
dla aD«m*.

Zgubiono a S j T  Piaskami
portfel z doknmeatami, miasowieie: czek 
Ns 5?612, wydany przez kopalnię Czeladź 
paszport przez okupantiw, pozwolenie na 
broń I inne papery wsrtośaiow* m  imię 
W. Rabaztyo a. Znalazsa raczy odnieść do 
„Izkry* zn sowitą nagrodą.________
I ^ a h r v l r - Q  Torebee, okład papierń 
r a U J j K a  J- erajw r. loanowteo, 
Targowa 11, dostaw a do fabryk 1 kopalń.

Poszukuję ESSfcSffi
I pornosy w domn.IWladomcść wg.iskrze*.
7 u f f i n a l a  karta odreoieaia aa 
u u g l u t j i u  In i;  Władysław Cesarz 
1 260 mk. Proszę o zw rot, Iskra* Będzin.

paszport aa imię Żr< 
gmsnta Horawieokisgo 

wydany w Olkusza przez ^władze aastrja 
Okle  ̂ Zwróo.ć do .Izkry*.
S  ' / l  li TY1V Fajgenblat znaleziona Ie-' 

1J  gitymaeje ływsośoiową na 
5 osób I 2 Inne kslątki. , Odebrać .Iskra* .

Zgubiono
fmle Kałmy Wiroberg, Uodrzejowaka 10 
Ząitóc ó do .Iekry”.
T f n n t f i  nawóz w każdej ileżoirWł*^ 
“ U p  V  domoćć Janota Czeladź Lalbo
w redakcji.____________ jj_________ ___
Koń roboczy do sprzedania. Sławków-

Potrzebna r:Ł“? V S
azynlatka*.

Poszukuję
Zaginęła
Antoniny Kujawy.

zgubiono r& rrjrsS i
bli Frenkiel I Judy Frenkel zamieszkałyoh 
w Łedzi Z w r ó c i ć  do alskry*.
K i l  n i e  no*yte introligatorskie w 

r  c  dobrym stanie. Wiadomoćć 
. I skra". ____

S tn -'/iHflrinfłł F,!82P6rt na m ę  
A O g i n 4 i  nisłomy Słom skiej 
dany p r tc z  mładze n tem lcckie

wy

Zaginęła tym czasowa legity­
macja wydona przez  

m agistrat m. Sosncw ea na im ię Lej! 
ftan glel. Laskowy znalazca zwróci do 
.Iskry".

SftCafetM L«ffawMi IVIktsr Mcitterskl, Si»« kasat*


